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Miejsce i czas wydarzeń Częstocice, II wojna światowa

Słowa kluczowe Częstocice, II wojna światowa, obóz pracy przymusowej,
wypas krów, Żydzi, stosunki polsko-żydowskie

 
Niemiecki obóz pracy przymusowej na łąkach częstocickich koło
Ostrowca Świętokrzyskiego
Cukrownia miała swoje takie łąki jak gdyby i każdy pracownik mógł trzymać sobie
krówkę, i na tych łąkach można było wypasać krowy. Tam zrobili ogrodzenie, baraki
postawili dla Żydów. I ja to pamiętam tyle, że my, dzieci, pasłyśmy krowy, bawiłyśmy
się  przecież  i  już  jak  tam  sprowadzili  Żydów,  trudno  mi  powiedzieć,  czy  tylko
ostrowieckich, to oni mieszkali w tych barakach. Podchodziliśmy, bo tam i dzieci
biegały przecież, nie były zamknięte. Podchodziliśmy, no krowa tam podeszła, takie
wieże były po rogach tylko. Dostawałam jakiś tam chleb, coś tam więcej, no bułkę
chociaż piekło się, mieliśmy piece w takiej jednej kamienicy i pracownicy mogli piec,
piekła  mama też  pieczywo.  Buraki  jak  były,  to  buracarze  [się  robiło],  to  to  był
przysmak,  z  mlekiem.  Z  buraka  takiego  cukrowego  to  się  gotowało,  soda
oczyszczana, mąka, no jak jajko było, to już było dobrze. Gotowanego buraka mama
ścierała na tarce,  dodawała maku,  jak mak był,  i  piekła,  bardzo dobre [to  było].
Myśmy zawsze coś tam do jedzenia [miały], no to często myśmy rzucały to jedzenie
im. To było krótko, może ze dwa, ze trzy miesiące, widocznie jakiś obóz przejściowy
to był, i potem, pamiętam, tą szosą cała kolumna została wyprowadzona.
Natomiast pamiętam, przed wojną z mamą chodziłam do tych sklepów żydowskich,
mama kupowała, bo to się u nich kupowało. Nie widziałam takiej innej, złej relacji
między Polakami a Żydami. Przynajmniej jako dziecko.
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